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Warssąwa, 13 ki legio. 
<n jĄ  W  z ora j -o guA/.. 10*2 w iwzor&m .przy­

ty l i  do W&nszawy trzej (jJieesiewte w doteguicyi 
• tl \vjjykiv fuRkiegt: '.v IŁot̂ yi- do Rady Uog-en- 

oyjriKJj. Na. idwowo powitali te<h łoiktawjwaę [>©1- 

*'-•>% adjutniiid przyibocztni <azi*inik'ów Rady Re- 
gmuę, jm j, Ąf.'ń zaś ramo zjawiła się oetegaf-ya 
na yoiłyenpyi u r*g*.«rtów. W  skład -ctelojfacyi 

-Wstawką oficerów i-e. nie należący do oddziałów, 
pozostających p o i rozkazami gen. Dowbór- 
•Mttsnickiego, lecz do Związku W ojskowego, bę­
dącego w fcomteifeie z  ód-izialami gon. Muśni- 
"kiego. Dolegacyai przyjecłuaki <z K ijów *,
' Podowus amłyoHoyi -obecni -Hyli pp. lir. Ilut- 

Sou-Gzjj *ki i Bukowi©! ki, k tórzy g  ratuiciai 

władz iU!.'iTlie«ikii-h apystiiją clt legatom. /kanie 
raoWR jnswtępBie koirforene.ya- przy '©dBiaile kitej- 
vav'-ch wyższych oficerów  polskich (pułk JaiLn- 
•w-yt-ils, pułk. Minkiowioz i  jgpjulfc Betóoclti) nie 
odkyn. ci^ wskmek sprzeciwu reprezentantów 
właftz okupacyjnych, k:,órc aakazaiły, itfcy ijłrzy 
byk  ya i oaumłaJui -io z olicawm i .pol­

ak im

P r a s a  k h e b łB J R u  I M A S K O  

9  t to n a u / łs h u  P s ia k a u .
f i  “ 'efuneir;.

W ie leń , 1-1 -ktUtego 
im.ykiilo ,p,. t. 'JsNiezaillots-iołwnri.t .pisze >Pi.“

f - l.owre z ,iv. szei^o .pjairlatnLehtanmeigio Kokł
i-1 '*ó: L-tygio wiy.sfz-Ifi 'ZUtpiÓlji iO *  (rówluofwaiglii, •Z tOgO
J/On ^iJu, ‘żo gnamio© uni^dlzcr 'PcJt*^ ikóngv««io. 
wą ai likraaną -r.ie 'Ziosilaliy .u t̂trkitn*- woaiiiig- ich 
ijUcaef t i » . ' Far/rowie i  lvól;v 'potekaogo cSBiwu^Ji 
się tek  iki&o© ijoaftaiwiięciom nosj ]-ilvoii.ołs!kicJi 
alupwW grcmii&aftjTdi, że od^mawiają rządiow  ̂ko)- 
aiecsiiośol jiaii.-it.wcwwytsb• Ożeffipliwiy hr. t «e r -  
•vn -zdoua. r^ p o ’AWo wytłóanaicayć ,paniom z Koła 
pofelmoga. że ua ibłędiną- -swazJi <d«o(^ę, i2?dy1by )tv 
smatk w Łynn iwyppfłfcu i joig.O i(*>i?plśwłołJĆ nie lo -  
fijo iw M dte ’dio TeaoiteWift. tpewiea być mioze, że 
Aidstirjgł, mianie .z&t nim.

itł r iiŁuuf;« .w aantaiłule (p. Ł. -JFi'iC!si- 
-polskie f  y(potv.ia'dla żtai, wet dpjtarwa pol­

ak t zniłaittóonfa .zoatsik. wi Brzień  ̂iu L/itewaCLim 
bez w ifdsy  i pr/.yczyhienia « ię  Polafków. Do za- 
łalwienD spraw y iK:t4ae.j zawezwać należało 
i Ą^rozerteatów i*an%djis jpoJisłbktcoL Paatshwa* cran- 
l<r,iinc, ;postępując- biaieiMtj, pooehiiiy Uąd, któ­
ry pov trny w kustlym razie naprawić. Z ikatgiaj 
strony Polacy iwwSnąjd* rjsszigl&isiie, że  stano 
ws^&ir ibh jssT .wofjfcj, t o  młym inaipeiwaliamu pru 

jpyo. Zatóacbmiie ipli.i'niu k‘iLsLro-ij)OiBkiegoi od- 
vw ić może plany wszeehnit mieekie idfrofinio

lrtiw\ i K-tmknTdiyi
W iedeń, 14 lutego.

>X. M dyukisi z Borliinai:
• *» '1S‘ uobi Ł NV aT&za wiy, że członko­

wi* K~dy Regencyjnej zamierzają' ustąpić. Kio-
I Wjiąoe atedy tpahtkie pustnimowiK ..oj^ ^  jy ,. 
f{ Re^&aoyyną to  •zonie-.cliauria togo aamiiaT’ 

tom batóziąi, że gdyby, litów  Regencyjna, prz, 
p-o5U"!iowń;iii'!: Km tnwla-, zn ik łyby polskie in-
*iytucye •,jw4ityez.7if5, 'któr.c 4'ofąd powstały. —
N te -ulegn. iwąiif»JŁw oćet, że .górę wzięłyby ozyn- 
1. tu!',-w -1 w tv.lŁii l-me., Ir t óre dążą do iprayląoze- 
um Dolski do Fosy ’

! *  Knjoha.ia«wikSe®o, przy.
szrtfcy, d o  ateo „  gjł>UK Steokiefco ż W k i  
jc.zwl W.tąipmmrnu lo  ^ lhUl 3 żał db ”  
>Oi!-,af>yo narorliowo-d er, „okra­
sy Kwń OjS*©.

Rtripfeińioe mt ’27 bat. Wy b-.j-ry do Rouy Stanu 
tite mogą .się odbyć, fpi»<?Mtiłż łnazpiB&tac a o  

. Sftyly taikże w lyolt okrę^aoli, iktóre obeoniu 
przyj.«uUy likra-life. lin iu je  ogoline .przbkona- 
me, nitpouiegfosć Polski iiarażona jest na 
:>owa/.ne niebezpieczeństwo.

Zw ieźli dki .r.czćwlązwtnia< ąpraw-yj jaotekksj 
■p/zy -poiuooy t. z. pbtmi aati&taió-ipolc.kic.go 'Zioetał 
aw.wiązKaiy.

W uliałjtziyan ciągiu p>asse jgwaś. /kgyr. Stociki^ 
4i.'wny prz.yjaic.3fJ. Roratttoai Dinuówiśkiugw, -wfettąr 
pi p»ra wdonWilobnio najpowrót dk> obozu tnamo* 
(k/w.o-4'«itt>l®tty(*-zuogiO. Ozstaoaa f-o kineani .-ło­
wy, żo ipaj5[YiwIśoi, którzy, otł l-aiwmia. byli <sni pray- 
łtpwenienn Polski tfio .Rwsyk weznią górę. *Vois&. 
Z«%.« jiś<» \ntexw  Folakom za  7.1© iic.it ioibecnego 
stanowi siku, w yiaża itotiOiuiaat prz-akoiianie, że 
polityka Niemiec na wschodzie 'zupełnie się 
zmieni. N iemcy dążyć będą przedewszy*tfclem 
do pokojtt z Rosy;;

I r ,> p !n  w a i i e  t e y la s n ln n lt t  c u s l r y a t K i f .
(Telefoueiuit

Wiedeń, 14 ludtjgfo.
>N. W. TiiigibhuJc idoMośi iś i istirony poinfor- 

nKKwaaejj żc na- tdaworatt^kio T%naińe6w w aprt»- 
twic ich żąStŁfń wpłynął' fakt-, i-.ż ■tustino.-lVog'i-y i 
Niem cy ctówtoćłirayU -zaraz .Kw początku atoko- 
wtui w  Rirze^cstt litywJcim  gotowoiść u®nsęnftt 
pta-wa sam ostań twicma m^itoidów diaiwuej lfcysyi.

Na spormyrcb teiry,t;oryiael), 'ktiółrycłi .cslatóeK- 
■ne gnaaiioe tub? wo tla ły  określomc, looz poizositai- 
w ione ldio wytlloidocia. kotnisyorii. :w których we
z uą to la'i.,1 li.tikżt rapnotaesiiboRci narodu ijtfbJNkiS-
g-o, mieszka ludność mieszana, a we wscfiodniej 
czyści tych tterytoryów pjrzewaia element a- 
kramski (?). Przy.ialeiność rych oos/arów do 
państwa polskiego nic byłaby uzasadniona już 
%  powyższych \wględów a tom mniej wzglę 
dów historycznych!?).

Dziiwio się należy (uporowi Polaków przeciw 
zia-krawlonfiM islprawy idheBmfskieij jpwy wBtóso- 
wBtniu pma.wa ^imostaniowupnaa.' naafoidów. N:e- 
sdntisanite toż mówią Polacy, jakoby ■zostali .magle 
z -tyłu z ibki&Jzeui i  jiakoby1 'w.ymząidiaoaiio im cięż 
ką i lueispodtaiewkiną krzywiolę. Austao-Węgry 
i N iem cy zajęły stąriłłWMco, jgoriao *ł przyrzc- 
(Eeniem, iż stosować będą prawro  samostanu- 
wiema wszystkich narodów

-aime miyjańuifjutr, poeboidKą.c.e w id o  
i:/irue 7 te®o snńnę^o ćiiódtei, aamleazcaają inne 
dzic.iititki wiedeński©. J ‘

wątpliwie więfcsucióć idia> •■zatiwierdsaiua pokoju z 
Ukrainą. N fe  .Wozyistiku? jedmak afentotnnnłi&tnaąa:- gło- 
sowp.ć będą w  zjaujwiordzeniom tó¥5° traktatu. 
Sprzeciwią .arę -temu pr^edffwi.s/.iysitkiean Polacy, 
ze- yyyrbytó my .^pitaiwę <uhflłu.3ką. Niętac-Jc^wóło- 
me wśrórl' PoJaJtówi jtaułojumie się •ąsw^cazyió, a 
■to wPkurcik dta-motwiskai, jakie av tej spraitme za­
jęło  wicdaimkifc lv a lo ,polskie.

Zatóiertdz/tniitu trafctalu sprzeciwią się także 
nletsawIśU socyaliści, uiwiażając p(&ć>j »  Ukątaaną 

iz'Bi abyt mipoiyaOiistyozny, jfl^niqąt#Mn^r ’ i c‘ « »  
K w bjadk  oktw.y środhourlo europ'ej ski.

— ---------  —  o -------------------

M o w a  K r .  H e r t l i n g i
B arlin , 14 hnłpgto.

KaJuic.l«i'7( Ifzcśzy aufcniieckiej; hX- £*
wijugSoEa dlnia 21 bru. nai po«Jitó'zeniu patiatm ou­
tu urieaniortkaiCigo mowo, która, będzie tiafliżo od- 
powiedizją na -astatnio m ««vjy looali-
cyi, tifdzłe* na .ootataiie lorędz-ic Wttewrta. Fo ..no-j 
tóo  koinrbIWżiRi 'paTiłarnoiitt r-ozipow-nric <J>ra«1y nad 
jucirwęzyni trMkahttM) pn>kojowy'tn.

F p e B t : s n e p » t ^  p i a z y j u n u j ą :

ckSfo}H0t>« Adiuiiwatmija l  entj f-tkorij» “ i in  ó  § » « ? • » * ;  ilłci-COW*
I fl-BBi n.aeys ^ c w e j nfC tsej*. — Gity u* ira/ia* w B jrkc. — Af?e r p  J. Łepc«»»
• Jl. T*l*»ia*łtjjy JŁ iM H y n .h  6*. Eterv <b h i i « K »  Ł }  ajcijc», «U. ł

Tratit* v  tnkłes ;«.oŁ.

ZasiejJcewą picaimeretę 1 a^loez^hhi j iw «k (| ! f>ny,Bnją mc Lutvde Enara u h o . u i f  
A. Poebetafc, altca kareJa Lu w iaa  1. SI. —  8. Łckc.icrsti, nltea 'itaecłejo Waja L5‘, 
W Jarajt&wlc J. So*ij< «l t. — W T a m  w U U. Eockack. — V.' Wiednie- Berman Geli- 
i t i i i iM  (epŁcedan. eddań -riToh maserów), i.. Wollseiie 8. — V t s tu  KmM.. Heasiieteis 
4  ¥*^lei (takifc w Fas I oigu, Frankfurcie n. M., le ibn ir. I.iptti ftey fti i % r « W i v ).— 
R. Masee (takie w Ferlit łe, lia»knrga, Mc»acfciB*i iK c itb  rtrdre. — H, ftckalek(V crifjSt? — 

W Paryża Seci4tć k ntrelle dc- FnWtertf A. Ierette, Airrrita. Rre Jteęgereni 14.

Załąoantki do .Fowej Rolarinjr* (prorpfekt;, ejTknlarre. o f U nenia ity ) jn j ; c  cit taceaf
9 k»r. ed ł60 . A a  canvejaocw/nii, a \  kei. ed 108 >{■ A a  miejacowreh praaorera i - i i *  

fmucm in'mm

L-kiuzy-stluli i  ofiaęowttnoęo im cagcsiu i mitych- 
miast pk> uwuln; niu wryjcchaili z fiy»lyi>wa w 
prznbrsanm. W  Uychowie jąwoateł saiu Kom i- 
l » w, który wyjocliae nie mógł, gdyż we dinę 
go-1'ziny po pioruśzem lózpo-rządzeniu .łkuf-nio- 
nina fitadosztó od niego drugie,^ ff le ^ iją c i ,.n- 
l-rzytmaide weź*«i >)y.

H r .  C z e r n m .
(TeL e k. łftura koregp.)

W iedeń, 14 lutego.
Hr. C z  e r n i n prayibył woaonaj po ipoludniiu 

7, Btwteeus Lib- wtóiogo. Na» dwuren ko'!ejif/wyrm 
zebrata się b.mlao U^jopilfrlkyzmioiść, kltóiu c.go- 
-i- .Vkiia uJui ->t.jKiwi soruiTO-zne przyjęcie. N a  przo- 

anówiesMe biiim istna Weiiatklrcłmora odjrow io 
□'zi^ił Jir. Oztomim (llużstzcni ptrze+inówionicurn 5 ;\v 
którem między innomi lo^wiadiozył:

Jego ebso. Wetekśrtchn«: zauważył młkiem 
s lW ifte , że zawarliśmy pokój dla chicha, który 
ioat iptrrocówiefetwem m  tego, co .się nazywa 
jw kojcu  glJilowym. Jest rz.uc.74 paw.aą, żo trud­
ności transportowe są jeszcze poważne, u!e po- 
uzjinioue zosta,ly .wiszę likie rznrzą.-uziaiia i je M i 
atoanniki szyibko się nie /.mienią, to pnzocież 
pcdap^zeniie będy.Ki JŚtSft̂ ip®Kvtt?ń̂  je ż d i się z 
dlnia ma dzk-ń, -U> z ty^cdiuia. nai tydzień i z uiie-'
Stącetu na mitsiąie. Ć i> uic-tyicizy nurśzyicdt .kutów
wWjeony.cłj, * ię  w Rosyj to  ma­
my poizy-ty .wne zap^ wuatiaLe. ż e  -zostaną wszyscy 
w.jipt»siezeni. łŚettópwpBpt m«zystfidę aarząićBze- 
nia w tym Ider.u&ii ,ja2cie teżą. w naszej mocy, 
«iby jeńcy mogli tek ■szyjbkto, jak nu ty lko  jest 
u.npMiw o, |x,wrócić do inesia.rchii. N ie ntożemy je ­
dnakże przyteui zapominać, że Rosya znajduje 
się w okresie konwołsyi wojny domowej. Są to 
wielkie trudności, ąąjfhań^ jedu.atk, rże zału.ui- 
my się także i z meirai, Także Ukraina cierpi z 
powodu wojny domowej. Spowoduje to może 
jeszcze wtele trudności, mimo, tegtu- jesteśmy 
pełń. rmicizi-ei w tM ire zakittwionie sjprtittęy.

u jia ie s ie  m m  u s t o m
(TAetbiiem).

Wiedeń, 11 łmegw.
»N . -W. Taig'b!a,tf« idomosi e  Genewy: 
vM-titki« >(ło«Gji{Ł że W isom  wezwdl -trszyshkie 

' ! » ó«tv\ia Isoaiioyi na- iwa|gttyą .fawdorencyę, ce­
lem ustalenia eweaiuaktvch warunków pokojo 
wych. *

«BEŻ8fSa.c-ya pu^wołucyjmŁ, aiubuluik .pofcki aa- 
cr/ął ^przyibyiWąić dio Fatatacya? .dicąjiero po roku 
ibd4. Byto tó (wymikictin prztól .dotwń, jakich 
dozmnw&ła! łuś4u*aó w k-rólestwie ze  s-f^wmy rzą- 
ułti- ro-syjSlrłego-. Itop eru  diaalfcze łstot 1905, 
1900 i 1907 ispio^óadizily dto Rnracyi cało tłumy 
Jtaboilnłkćw 'poiskieb. WędH^ówóaa. ta mfc-ła- eh** 
rakttir ółwstwiń^iwy prze Jo t azjjtk icm , a  f j ó -  
teo>dowatn;a, b } ! »  i  tam, żo Framcyi coraz bardziej 
fbyl .potez4»bBy robotnik zagjaftfnictzaiy, cokiy jąze- 
d:e rwszysitkiani. Ohłoti> bowtlom francuski gnoma- 
•łzi ideniądze, dokupuje FoOi, alic po to1 tylko*, 
alby ;\rsizyd,ko jednemu 'zastępefy ipo/oostiawić. 
Rozumuje .tak: gdybym  -miaJ dzieci kilkoato,
majątek by bsirę rbzditobiiit, żakkae z  tk ieei nic 
byłoby boga»ej-\.\:ięe lepiej j t  ien syn, ale bo- 
ga-ty«. Ta filoaóiia* p raw iła , że na pótootey Fran­
cy ! pracują. Roteio.wie, r.a tpclndnaii W ło3» 5 Jfi- 
sfc.pauie. W edle stn-ty 'utyŁl uirzędcwej przeby- 
Tvai}'o fw« Fra-ncyi wrawd wojną 119 tysięcy Wło- 
'cliów, 287 tyjJęcy i t  -lgów i 105 (tysięcy Hisszpa- 
iiów, F ok ey  .w .=*; i sio uuędowytm frumeuskim 
tire figuniją wcżdd. . -li.zcno icii borwiom do Ro- 
■syan, Nienrcó.w łub A t M-rywków. K łody Połaey 
pro-UtóiWYuli, poli-cya fx»nwiatka ‘Jónnwzyla się, 
że przecież i Jlzatczyków zapasujc się jako 
Nim.mów. Siaty ;dyka taaędotfWl! k.tuje z * 08®  
1911, a  m lk ayb i śb) tysięcy Niemców i czter-

19 liia-topiid.-!. im«> pipcir. li-i do Ry
oficer od •niacr*: laiku wdabu ntntii DśilbrWtta, 
rozlcazcm uwolnienia Kuiuiiowa. Tekiucom i- 
zaoo przjgoJować się do wymarszu. 0  godzinie 
7 wieczorem komen-lant. B> howu zebrał Tckiń 
c-ów“, t /.ęść dyw izyi pobkici i batalion kawale­
rów św. Jerzego i oznajmił wojskom, że Ffonw- 
łoać został uwoluieny wj* ' • i r  1 Don, d « ko­
zaków. Wkrót -e / 1 >'w fum Koj nilów, któ­
ry  w króitłdch alwtrndh d p w ic ik ia t  wujekoin o 
swojem „wystąpieniu*4, o  ixdi K iereiwkiego w 
tej sprawie i o sNoirn polity e znym programie. 
Kuw o lepowi e m .  J eizugo odpowiedzieli genm 
tałoni, że n igdy me wrątpili o  jego  wieraotój i 
wyrazili wą radość, że gd na koniec uwidnionio.

Korni-au wysłał dej>vw.i; do Diu-hea?na ta- 
kmj tenśoi: „Donoszę, że dr.iś ot»u.iZC ant By 
chów. Jadę uad Don, aby rozpocząć znowu »  
cirdą walke ze zdrajcand oje-zywny, chociażby 
w rob szeregow ej", poczem wskioczył le tk o  na 
smukłego karP jp Ironia tekińskiego, którogn

naście Iwaięcę \i tózykków Od b go  cbśal-n du-1 niu poduł jodVn z jegio .cie-mych obrońców i ru­
in ..li irr.i!" T-rzez 

o god/'n.ie l-cj
pidrkieh. zwrfnyeli -jeńcaini -wojomiymi..

iuacu/it, i.m;,ju-ywtY . nt.wij v   'C* ....... , ..... L j --- -i •* ,»- ■ --
żo się zmienip r.*azwsz-fct wqjti;t i wpraiwrkt. żc w u sy\ł w  pochód,* żcęntih'- gbśmd 
Fra-m vi znałarzły de nwńe tysiące BUtCilułków' zgurmm izotie w j-k t. t’>l,» eo 
uołskioh. i\crfnveli jońcami -wojomiTini.. (M  w rócy . 2u iii? pada. L Bvcho
.wojuj' 'Kwstóa ac.h Ł.;ę potTu-szc zaus|!oóaków«j 
(X

a
n‘oov, 20 lii? pada. L Bychuwa cztery ss/wa 

Jroaiy itekińrów ckienownto się ku wsi 7.imVu.<>

R e o r p a n J z e c y a  a r m u  r o s y j s k i e ] .

SzKkholui, 1 i lut ;yn 
Tutejsze l o b  jnzędowo sąKJ-zą że boiszew: 

cy nie uskutecznią demoi ib zacy  armii rosyj 
sklej, lecz w ycoia ją  ją  z  frontu i zreorganizują, 
nżeity mieć tihią guartlyę czerwoną do walk 
z Mnlantlyą i Ukrainą. W yra w dr e ■•iatiiictu-w 
■woboc rMeunikarzy oświadczył, że 'bolszewicy 
nie mają jnHńuw Tamia-ni, atoli mton^zewucy rjaik-apj 
twioRdiią. udwrotnie. N a kortlcu .swojej w »u i ’/ »7  > 
żaaznadBj/:! Ka in io iiew , żo onecale nie 
myśleć o wymianie jeńców.

   O---------——

d  upadku cuiraOui .lapisuje ieh się juko takich, w irze; w ciągu pierwszej doby pca«sJii 90 
W  roku 1912— 1918 lics&uo we Fn>ue\i 14 wiorst. F o  czterech dwiticii po-dróiy sbaaięk nsJi

rz>--ką Bicsicoz, któin była pokryta ekanką &J> 
rupą lodu. Tekuicy udali się b> ą*icdniej w io­
ski ,i zakupił: ploty

tydęcy  ro?boTT):ków  polskich. Spekałuinci wra-t 
poczmii debry interes. Zaczęto więc tów y n i ro­
bom?;:.! ip^Dkiego wr G a lic ji ua- •> w yw óz* do 
Frań yi, zawikro-waino i-apłoiwl• fraaicttsikir-nut 
mu-'zcg.j rubo-t uiłua do kolonizacyi Maroka. 1*0- 
twiOirzjly się tv Galloyi i .puife.bwio liosyj^kiun 
ibiura d b  teatefflił* Dcboitn pojefkhn. Mrrć 
Stery mu puiicy luiządziłuiauikictę i najęło się bli­
że j Insiiiii aobuitiiika «p« -ikifspo. Sęnsrtf/yr 
cudu t a « '  Ciayyjyt. •w.łńjk! .pnyjr -te!. W  

„v-«cy-, ? j»*r i5s:ębh'rcóiw f:*ircts4l> n u o  w j :>S» 
ćoi.lika irafczero. przekonano tek; jcdite.kżo,

Aweana

i  U s fs ii

© u s t a w  K H m t .

llyło tsó w olafciin;! w  , . . .  .
W » I  >(XtNU« Stel wiefoii.

. w u k « ^ j ś M  '|a,k
v aż a-ryu uperetlćOY ć | F

i W r f ł S  Ł  i
U e  ńm -Alk.. śUtło się secesyjnUn:
1*° * k n *r v , zo-zj tv. S/tkohie i szydd.y, fry.7,lw-r
' ® ^ i  W ody męskie, kamionkę© i a *# *^
ro ; )»:/ (.,]■ .-/y .i ..ieiTi sztuka* d Rlioj te/a-~ 

hylo z o ,7.;.. • ’ ■ •- -  -
woale niu 'H' 
ct&yjiH^

„  , i u "** ^  t- I w ł  - .
U r m n  l ' ' ‘ r:Sł- P * * "  'artyści, fcrytyc-r
m i^  i *’ ■' •łI<>ż“  ktoś napisaie kiedyś choeby
rJte
ajują cą 
► Osjii

lat teuaj;,

ą jeszetfo. ludMO w łviakwv5o 
■Marzy, którzy puaiiiętajĄ te lato- »se- 

jcsacee i taoy, JctórEj w tyra rttr

> - . vcv 
UTC-gdo-te-,

te/.ecz o tychR  _ .Ł, latach w Ktako1 
Ja'k u .-ccę-.?vi wiedeńskiej napisał zaij- 
tóążkę L-u iu ik lłc\’(‘.si pod ty tuiem: 

*y • ■''fu: tytuł mówi wicie. Ośtu 
i\W 0t. "  D itelniu. Bardzo dlttg’1
lorftz iiwy tylko w Iziewlętnastyin wieku. 
a-c. Z.yjpf1 'a* Wś-taitcaył by na cz-tóiy sec©- 
dPwtie i J'iy  - łhteytay &z,ybfee. tak -o-tiie... zale- 

K tó łen ^T 0 ©dinicnd się złoty... 
caawa-..., p (ny ^-Jęcaetm — . jak  woiliete w tych 
oył G.iwi < z w ® 1" t1 —  .secesyi wiedeńskiej
«™*w\ K li.i»t-i k tóry pr-nea kilku dnianu

Wiedniu. P ^ e d ł  uw erobu nattetto.

ffclefoneiu).
W ieuen, 14 lutego. 

t*K. Wv Taigbktet.;< donosi a iBm-liite.:
W  iparl i.uncncie niiomieckini anajdzie się nie-

aTlepjiWóZudmej miary, a dzieje twmidzioaci i ż.y- 
oia j«ex) są zajmujące i  pouczające ,'ałe nie jak 
w Dujce). Hans1 Malcart, ulubdCniico dwora, aay- 
■stofcijucyi i W gu tcgo mieisŁuziUtefcwia., uimairł i  
saezętJo już o nton ztupomiiiać. Jceacce tu i ow- 
rtei© w staroświeckim salonie w idniały bukie­
ty  niateUPtóiwskie-, .j.ok-ryte ozcigodnym pyłen., 
albo ną  poczitówkaeh przypu-itiinała się Loda s 
labędąiern-. Raiueic, Nastąpiło' betzkiulewie.

W tedy  z wicdeńbkio-j soikoły Olą przemysłu 
«sntyslJjsc«MgD w p z e li l  Gustaw Kliint, dziecko 
wfiadiońslM#, Do spółki! *  bra.tem Emeaitom 1 
Fwapfte. -'leiem ilattschem jął się mtdswcUiiaa plio- 

kurtyn i obiatów  śeieimyah. W trójkę 
l^utón d!a teil-tru w Liberem, dzdlo- 

k> b S T -  k ió la  rumuńskiego w  IkdtwJiiii i wił- 

Łyaię d fc T S S L  rt'U; t̂ 4i0kiei w La i® »  ^

w ez^nei smtero lirn esu  Kbm te 
Trudny początek w yPAat j * k’ . w k n m v

0  j e l c ó w  w o j e n n y c h  w  R o s y i .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 14 łuitego. 

Wobec, liiadizwyozaęhdgo zariapokojtiiua w
azojiokicli kolach ludnośai w  ©prawie

t.ft -w wyjątkowych -tylko wjipadtkarii w jzysk i- 
wako .we Fraircyi robobnlLa ,T.O'iłkiogo, -na ogó ł 
ou> nUAnm o tę a taidi (otówdzacto. RapWby, m - 
dcdaiiio % -niektórych dif-pairuamoiitów d ó  mini- 
steryum iprjscy, b y ły  ita-ćŁftr poidiiobne dla na­
szych robatinikoYY rołuych. W raportach tych 
Y/y iv.,żanu) często żyiezcuue. aby P-oktcy po-zustali 
na za,wiszę w  ic-, żenili sic teai: i z,v

iOjtinia w  klada-li nod/iuy. Płaca, t,oczna wymusiła od  360 
•położeńa,,do 5('0 franków, pŁ-uawauicsi^zwa. dd 38 do  45

jewcow iwjoji-tycfaesa&owcgo wtuani ■spi-a-wy 
nyoł: w Rosyi

Zawarto już uldady w ©jpcawio pcuiuyx.li kłus 
jeuoów, któro miWAliwią .w przeciągu W zjh il- 
nie króik iego  ozaeu powrót przypasiimUrde 
Tvielk'i;:li iiosoi jeńców wojenny uh do mw.au el.-ii. 
Zaczad wojskowy zamządzi nnv::-łii« uy’~- 

akidii jeiiców  wojtainycli tytko iw fo:n-ij. .tóaF 
by oap>wi;ul;da lówitoc-zesnym ząirządzcni-m. 
rosyjskim w tym  w zględzie.

R o b o t n i c y  P o l a c y  w e  F i a n c y i .

(Polickie Biuro Prasowe w tŁolze). 
dJemkWtePoM?*, wy chodzący -w L °  l ’-uy, ża- 

raioBzoaai iw aitimorze ffi dnia 27 grudniń a.rty- 
ikitf pod tytułem »Robotr/ik pofeiki; w e Firiacyic, 
Aimiyikuł m m w x k  na .wisbęifae, ze jnż omigraicya 
'Z k it 1831 i  1868, ta'0©tetiida'.pn/.ed!ew'!S7yśi'kio(n', 
■dlała Francyi cały zafcdęp rzemieślników' pol­
skich. a, rafcże Uirzędiiuikó.w haindliowych. Do tych 
owt.a.tukći' iKadeżn.ł I/ts.Cwik Wiolo.w^iki, zuloży- 

'i!o wmwysil.w a K , e.-,łĄ't,o\vo--Zic',:uiskkig’0 (O to - 
dsb Fcawiecj -w iVi?_v;ż.u. l ’a(k ,w tara .towa.Tzy.Sit- 
wiie, jak w innyKli wioJkMt inrśtytucyadi fi.nu.cn- 
aoiwych Pta-noustkieh futaiciotwałio idnżo Polaków, 
ż  'których wiekt .tfMttuiizMp Łipeiine, tak że 
obeonio pxgast<a!o po nich ittyilał. nai/.wi&ko i 
ówiswłonsttść ipoichodżenk paMcięgo T o  była

i najgirody nikt tych, którzy ;p izcs,tałi lick dftążej. 
‘ po  2 latach idsuwumo 4f) ft-auków nu- puiw-ni' do 
kra-ju i tl/flot ikioicji wy nło suzcyd gstajiioz-ncj 

Pczv«zła. wmjma. jiuhutni-k-y rohii n-jciodo-u tóci 
puł-kirij. ksuz ąiioiddfeni n iem i/wy i amŁrya-euy 
7/mientii stę- w  j e ń c ó w  i  stanęli d'o nwstPr: —•
Jak .’p r : ic w ,ali.-«pifiij,v\ii'o 93 «łw y«’,' n ie przynieśli 
cni wsP.du myciuu fcnajthu. Francuzi, poznali 
wyij-uk-re załety i Jtóiuką pm -kiego; poznali, że 
z uh go  iieibutni-k -tktSsk.: ualy lepiej ■obeznany 26 
•wsipółczeBSKsmi lwwąilzkiinu .rotnic7xr,it, niż za- 
•otA»trv .ruFoiuiilk rolo v finirf*oulsiki.

U U  $ e n . M f o H C .

„ 1’ ii.iKÓ.wć'kij K r.tj" pudaje ciekawe szczegó­
ły ucCczki gea. Kornito^a z bycho,vskii\go wię- 
ziotiia P.ockijwmy jo tu w  strzoszczeniu;

18 ist-opiula nadeszło do Byehowa rozporzą­
dzenie gen. Puchonina uwolnienia K om iłowa, 
za iktórt go łasR-aąy dońscy duli porękę. O godz. 
O-ej wiocteorem sfoi-jnoT.am> pociąg  z. ddziel- 
riym wagimei i dL. Ktcui3krtva i jego  to w ircy- 
s-zy wiezignnyeh: gra. Lukomskugn, lio-mżi-
arowklciiego i Markowa. Jkwri genoralowifu--—• Br 
dcli, Wtemowrikij, Orlow, k i ba ko w f  Pewrcjdj 
b j i i  tiwKdtucri t1awn;ej, z r(,zlcazu prokuratora 

Bżahłoteskiyao. Genoralowio ni ow 11,lennego

m: luateiyiil do prz<TZuee 
nki ]vrowi:zoryc.znego i»t<j8;u. Wi-oś Lanie chętnie 
sprz iktłi pąLizebtij mawiyttł > d<>j>oiiiogłt <łe 
l»u.bnvy ulosUi, yuzez który pien>'Za piz^ał*, 
jedna l łcobieJ, dość okazałej tuszą.

—  No, jeżeli taką babę w ytezy uał. to wy-. 
iiTyuiu i leoflda. —- za. oa ^wieł K fu irłPw  i  w pr^  
IwDiteS na most swego wk rAchowca. 24 %ix>par 
da •tekińt.y dow iedzicdi s«:, że pod N ow zy łjk o - 
wem hol -zowwy gotują im .--pó'.kanie. Korniłow  
podzie li swój oddział i wypi a w a-l v 'ę k ^ ą  rzęśe 
aa Danilowce. aby lodciąguąć bołszew łców, «  
sam z PteZ-osadj mi ludźmi m szył pn m  uzoką 
S traż jrud Nuwiozybkowejn. Na mośoa; , stała 
wprawdzie straż i  czerwonej gumfllyi, ale ną 
wklok tokiiiców pierzchła Korniłlow ppz»g*ed# 
Ima wjcJr/tóu przez Nowozybków i stenąi tsai 
miaistom. 7, juiasta poeia.guęły do ł*gend<wegio 
generała liczno d e lc ga eye , od wseystkioh 
wtursbw ludmoóci, najret- od utzadów.

2C listiop.id:!, kołu w si FK u -zów łu  ,z jaw ił *-ię 
przed K o rn ik u  c-m c ftb p , *  proąfozycyą przc- 
).*i'AM.Kł2CT.:.' 'ddztalu któtl-.ą drogi*. 7..yp< amia- 
ją: wsoz/.lkic berp ięczesktuo. K ó isrtow . nie po- 
d e jrzy .’,,-.jąc po-Jstępa, n i^ y ł  za- c !'-!opem.' k tó ­
ry, nprow-a Diwiszy odu/iał do ian-n, znikł n 
gfo, a  z, po  aa. drzew p tó h  dr,.oh km*, hi.i, r 
i % kulrijuieCów. Fad io 8 ickróców..

IyjOT.Iów zawrócił tm BU*tą Jlulę, ćhtąć la: 
l-t-zćjść tw  •kktleji.u » . Z łtsu-ińflkazał się p je ią f 
k»óri g.» zielone wottójty nić budziły podejrzeń. 
1 ‘ icn .«h> się jedn-.ik.. i  był to pociąg pan erny, 
k lo iy  .v. net pkłe-zaj ait nąe ogniem. K*omilo-.v 
był na ezelo '.-fzw.-tdi.oiui. Steuncndeiow ał ,ą© 
pr2Ód!" i e.dy szwadron, pod strzałami, w  pę 
dzc przw krl się pit**z tor. l ’ud ftonufowam ia  
bitjo idottila*. W  tej pr/.cpiaw w zginęło ułelu Wier- 
nycli generał oj* i kkiuców , w  rej liczbie i, o f  
cerów. Zagną* bez wieści dzielny podporucznik 
Rem-h-bc-k-Fhajiiż/ew, w którego żyłach pły­
nęła krew  /■](,■inow ( b iw y.

1'ekińicy b; 1 i przCmęczenj. Z B\chowa w>- 
łinali się bez ciepłej ■odziezy, bez MąmBÓy. I ’- 
jtauli na, duclm. Zaczęli przcbąkrcać o  podd - 
niu się. -Koirriii-kiw sraną! prz.-d nimi i przemówił 
gorąco po tovk:i»6a&ław

— • Ttirkftrtni! Daliście -Iowo d,.prnw;.dzić 
mnie nad Don. Ten.r ćhtktlc się jw?dilae nioiin 
wrugun bolszcAcijcom i mnie im w ,dać. Turk­
men. łitO iy  la.m.-e dane eli.wo, godzien *est 
wzgajruj. Oężikn \vaau, .de i  nutio tVa cloz-ko. 
A  najciężej by było zginąć z ręki zdr; ,jcóv o.j- 
c /Ą7Tty. Lepiej wy mmc załiijcie. wy, uczciwi

. . .  , l ” »■ ■■ i - (1 J.l.l l,/i| 11 y.
mej. WaząteJto pritesnawtafto za renr- że K tin t 
jąiro UheMenteo Siódm a, sterm^ następm 
Mailćtetta. Ató Klknt nie by ł a  tegi<> materjohr 
który służy fk> w yr l iu  ułułćeńoóiw. Kl-mte, byl 
rc-w iłuc/onist-ą, chadzał swojomi dnogtótli, czę­
sto błąd/d j ghhfl się na mara w m oh; a !e szedł 
napnztó niestunditeiip. Roawdjał się w  teolmiee 
i ipiouftysfcw :̂ Maikart był ud początku do koń­
ca jednali i —  w mdl t-J lko coraz K p ie j rrodKamł 
tecłmre&toutt. K ta tt  s»ukał mąwycJr dróg, fortu.

spa-s-oibów tósłnricznj-ch. Dowmłem są już taikłe 
prateo, jak » Pallas<j i »Nitd'a i Voitiitasc.

W  raku 1898 poiwotaje S m jaya  wiedf.fraka, 
a na czole je j frUwiąl K lim t, jako preaes. Było 
to jfitż głośno imię teikże ]>aza 'Wiedniem. Tok 
głośne, ze ministeusit-wo oświaty jrcówierzyłe mu 
wymalowanie j kifonnu dla aoild iiio6vego uniwer- 
sy-totu rv \/iiedmu. I bu rmzpoósjma 'się tra^odYa 
Klim ta, wewiunliziojiia wallra, z w iizinnui eaini 
saahluiui alaifdemiekiego.

KRnrt, nowator w kurwie, rysunku i  koaiąws 
zye\% bardzo szybko i radykalnie pt/padł* tF 
kJanflikt iz wszelką ui-zędawością. Gdy w  ro&u 
1901 pojaw ił się na wystaw ie pior-w^zy jegio 
obraa pdafonowy, przeianaczony dla iihtt.were.y- 
tetóu, a miamałdcie >d''łłoaoria«, wszyscy pra­
wie pri kfesiorawio ogłosili protest jmoecaiwko 
wiprow-iaidzt otitu takiej sEilasoiflJ do 0111© uiu- 
wefftjyłoc-kiej. Była dła ncłi za małe ©tarą. —  
KiOilnii frytko profesorów słanęte po frondę 
hlhnrta. a, pondędzy nmr pro-fesor IritsCoryi 
szterkk Utókhoff. W  cztery Jata-później 
D  aię na'w-jsiaiwie »H edyeyna«. łjysn razem 

hocd" przociiwikio K lim towi zioetąiłia, urządzono 
w -parlamencie. Pewien poseł i towsuray**^ Jjk
m ówi ż«rg*an  pa rlam en ttirn y . wwleiśla p ir e c iw -
ko > Medycynie-i do minisibm-siWa żnteipek cyę, 
w której rrjraża ll się w  sposób wielce niepair- 
lainenliirny.

Na atak ze suronw uniwersytetu, iiiesprawie- 
d 'iw y , ale ujęty w  formę knłturahią, K lim t nie 
odpowiedział. Miiozał t praoo-wał Dalej, A lę

•druga m:p.tec była zbyt wyzywająca, ażeby ją 
mógł pominąć mil ożeni om. K lim t’ napisał'Ifeit 
d.j ribiinisteretwia oświaty, że 'zrze-ka się : zamó- 
w ieoias 2  powodu óbelg, które ma- niegu spadm 
ą, a pubrane aóRcaSi: pieniężne zwraca. K lim t, 

który już w tedy coraz sBcaflniej zamykał się 
w sw ojej pracowni-, był rotzgt.-iry-CŁałjy i powie­
dział do jednego ze  swoich p-myjaeiół, że m l- 
ndśtersfcwo -występuje wobec niego, jpfik feldfe­
bel w-Jieo frajtra. Załatiriwsczy sprawę z  ml- 
rdsteretwcin, r, ymaloiwał K lim t tnzoai obraa 
pSafoBromy »rranvo«. Obra* tom odbiega w »iły<. 
Lu Od obu peprzednieh i to  dało p zociwirikoin 
Klimta powód do nowych aląków  i ‘Do tryum- 
fulnyeh ok izyków . AYrzystkie tYzy oDiazy prze- 
ssśy Y  posk, danie prywutiicgo fatuńdłierea 
sytóki.

W . ctztabie powsianśa Secesyi wyrrailoRał 
Klłnut -.Muzykę* dla pałac-u Dumby, dalej 
* Judytę?* i szereg p wtrętów kobiet jc h . Otóż 

iełu krytyków  twierdzi, że K lintl byl mala­
rzem kobiet. Nie- ulega wąlj&wtośtł, żo iyw v  
w *t je, przubajecznie. za.w uze u& sw ój spceób. 
..jiii tek, jak Mak;i,t. ani uak, juk Siponir,"dziki 
Zmnittko, ozy ktokolw iek inny. Spkąca. dziew !  
o ży to  w  osłonie lasów, ryzy kobieta w h w l^  

1 ko!i'onkach, lub faąłastyozTiycli s.iataioh, 
kujrdii* z mc a V7, ucfl, n!i o  w* y  n icw  iiy ca^ir iua widm. 
Jałto malar-z krajobra/uiw, Jt.’ Kii.mt tówjdo 
7zc*:’Cg wryb k nycii p'\*c. \y-y*oee m ygirnd-ię oL.

Berlin z-achowy wał .Tę zawsze woboo K lim  tu 
hitrdno wstrzemięzb ,cie. K ry tycy  tarat.ojeL ;><i-

w tdad '. ze K lim t jest dc kora; u. cm. że tkw i w 
sztuce stasowan >j do pizeuiyślu. Nic 10!. Ii oka 
dla c tó iazy  baa w i Unii. M m Ler* iek .■• 'cażoriicm 
mowT o Klism, ie. A  kiedy braki© 2 :1.: z * ó w ,  p<*. 
wnkidamo, że K lim t jest umlto ie-nerfech* i 
że ty lko  W iedeń nuże g>> zrozunuoc.

V tjmczaaem Klimt w s-wejc-u rodi-iunełn 
mkyśote był całko,wiele odu^obniony. Ten i-izdo-. 
wiek; fizycznie silny, monoinie i duchowo nie. 
zaw -słyę' nio ehedił wuiluzyo z plebsem. N io mó­
wił z IlrawĄ-ni i-ndi pn^ofiunTm vu lgus«, ał© imi- 
kał go. 7/imknął *aę w  sw otj&j w iłłi pudmaeij- 
©kdej. pi.aoując i::e.Lste:niK) i nic dbając 1117, o  
żadne - yły. Był -anutny aż do zaparok się.

Jeden z .m jołwnktów pkze: -D o riiehlinrego 
N«i>iamen.tu trado lio łii wiadconośi Klim-t u- 

^  Któa Zapy tuje. Czy był już tak stary?* 
A  t-raijgi (HRWradac »\\ ięc, t,eBz«zo nie nnrarł ten 
ozłowiei:, k tóry imdawał przed 30 la ty?* Nik* 
n>H my Śii o toni. że n; aw iiko o pozk»tani< w 
hiStc»r.ji' 4 drugi feij«iian]&ta powibda:
,*M e ;>*kvędzono mu losu w^zYStkicb radyka­
łów, ldauowLcie prześcignęli go  jeszcze riady- 
ktiJiboj©] i ttaaj wali reakcyjnym . Mim*.* 4n> «uc 
m ożm  ssi.bie wyolarasńć tnKu.' ww^defrakioj 
szkoły bo* K liu łta i.

PczypoaL'nają się losy Oribiptraura.
II. 'Josst!.,

m —  *— -1 i " w



żołnierze. Stoję przed wami. Strzelajcie. 1 ge­
nerał skrzyżował ręce na piersi.

—  N ie bojarzynie! T y  musisz żyć! Prowadź 
nas —  zawołali tckińey.

Poszl' tb lej i lo  Koin iłow  sam czi_L że jego 
obecno :ć n1 *a ż »  na niebezpieczeństwo wiernych 
Diii ludzi i postanowił ich uwolnić. Dalszą dro­
gę  odbył sam. w kożucha chłopskim, z  runaań- 
ekim paszportem. W  drodze spotykał żołnierzy 
I olazewickich, z którym i gaw ętffił w  wagonie. 
N ie podejrzy wali nawet, że siwy ątaruazek z 
chorą nogą, to legendowy generał K< m iłow , 
który uciekł był raz z niewoli niemieckiej, a  te­
raz uek ka po raz drugi z niewoli —  również 
niemieckiej... ■ ^

Jego właśnie szukali... * ,  ;/

N O W A  H B F O t ł M A

'i 'i ‘
'•v >•:

M a d a  M e g e n e F f s s a  

d a  n a r o d u  p a i s k l e g g o .

Warszawa, 13 lutego. 
Dzisiaj ogłoszono następujący ma- 

L ’ mfest Rady Regencyjnej:

Gdy sprzymierzone amue m o-narchów państw 
i6cirtralnje.li wkraczały do Królestwa Polskie­

go , z pod zwycięskich icli sztandarów radysze- 

L&my uroczyste zapewnienia, ze nk*są ono P o l­

sce wyzwolenie z długoletniego ciężkiego jarz­
ma. Potem przyszły akty, poręczające O jczyź­

nie naszi byt niepodległy; wrzeszcie przed kil 
ka  miesiącami uznano istnienie zwierzchniej 
twładzy Państwa Polskiego i ptzyi zeozoa® mu 
przyjaźń, pomoc i współdziałanie. A  k iedy ru­
nęły  w  Rosyi władza c&reika i nowi je j wład­
cy  zaczęli rokować z państwa*^ ccatralnemi o 
pokój, nie dopuszczono Polski ao udziału w  u 
kładach.

Żądaliśmy tego udziału od rozpoczęcia ro­
kowań rdeuitennie i staiKuweio: obiecano nam 
ten udział, następnie zwlekano z c-l,gawiedzią. 
Łuozono nas, aż wreszcie pełnomocnicy Niemiec 
i Ausa*o-Węgier rozstrzygnęli sami sprawę gra­
nic wbrew prawom naszym.

N ie  dopuszczo.iio nas, aby pod nieobecność 
naszą zawrzeć pokój naszym kosztem zdobyć 
eobie upragnione bezpieczeństwo na w .schodzie 
fca cenę żyw ego ci"ta naszego Narodu, w ykro­

jono kawał ziemi pofefcfoj i oddano go  U kn fó- 
com.

Powtórzono bezprawie rządu carskiego, ]czy- 
wrócono twór naeyona-Lbtów icsyjskżch, nio 
istniejącą już gubernię Chełmską i to pizwięk- 

szłoną, putęwrjąc tym  czynem ówczesną ,w yrzą­
dzoną N a ro low i Połsikleiniu krzywdę.

Ten  kraj, odstąpiony moralnie, jest w  swej 
w ększośei polski i kał olield.

Ludność tego kraju w caaafc niecnego przc-

Do WaL-za,wy napływają s różnych stron 
kraju wiadomości o  szerokich kręgach, jakie 
zatacza y.Tażenie z powodu oderwania Chelią- 
szczyzny i Podkasia na pro-wincvi. W iadomości 
te przyozycia ją się w  zna-cznym stopn iu  do kon­
so lidacji społeczeństwu w  kiermsl u wwtworze- 
nia je łj egf> iron ta po iiiyca ieoo i jednej dalszej 
a k .y i Nie..brak równijż wiad-wności o stano­
wisku,^ jak ie  zajęło *p, leczmistwo polskie w 
Lublinie. Pisma galicyjskie rozchwytywane są 
w  znacznych ilo ś c ią * , a męska postawa gpc 
łeczenoŁwa v. Galievi i Koła polskiego w me- 
mraym styr.uU wpływają na zatarcie różnic 
m iędzypartyjnych i p o t jęcie wspólnego plano­
wego działania

W ćzora] wteczoretu odwołane zostały przed­
stawienia w  teatrach, a teatrzyki 1 kinemato­
gra fy  by ły  również nieczynne Po  mieście snu­
ty się tl sm y publiczności, tak, iż demonstracja 
przwbrah znaczne rozmiaay.

Dyrektor departamentu ąpnaw politycznych, 
W ojciech . hr. R o s t - w o r o n s l : i ,  w ręczył 
wczoraj p. prezesowi ministrów dym isję.

Prezes ministrów dym is ję  przyjął.
Dyrektor Rostworowski sprawować bodzie 

swe obowiązki do da-Lzego poetanowionia.
"Wniósł również dym is ję  dyrektor komisy] 

wojskowej p. Ludw ik G ó r s  k t
Vv niektórych kuęgarnkcii aa  wysLawacii 

umieszczone wczoraj mapy ziem  polskich z  za­
kreśloną kolorowym  ołówkiem  częścią, przyłą­
czoną do  republiki ukraińskiej. Przed maąiami 
cenii gromadziły się tłumy.

Dziś przed południem odbyła się nadzwy­
czaj te zebrane magistratu z udziałem prezy- 
dyurn Rady miejskiej w  jego  pełnym składzie 
oraz kmiwer tai seniorów tejże 'rady. MigistaCt 
uchwali] przyln >zyć się do sfartowDldi, jak ie w  
sprawie ostatnijii wydarzeń aajmie rada miej-, 
ska.

Juko o  gedz. 10  rano odbędzie się kolejne 
nadzwyczajne posiedizenij magistratu.

ncś ciach tych, jako też w  pracach biura, wezmą 
udział. -  . -  t

Zastępcami komendantó straży obywatelskiej w 
dzidę adirinLtraeyjnj m jest p. P  o i  w o r s k i, w 
dzualc służbowym p. W i o e k o  w .-■ k i, którzy 
biura swoje mają również w prozydyam magistratu.

kt^rem dr. fnŹ. Jarosław Doliński wygłosi odfzvt 
p. t.: „Znaczenie smoły węglowej y przemyśle""1.

POP A W AK IE  POTRAW  W R ES TAUR AC YA  CH. 
W  mj7śl rozporządzenia Urzę^bi żymioś ciawega 

jz  31 stycznia b. r. zarządzono, iż w przmiy-:Iowveh

i . , .  L aJ s tIK y  u « k  m płr- b. r ,  w j t o fM  1MT t  o ’I h  m - r f ,  f t ,  '

arteiki 14 lutegc !9 iS .

W r a ź c i e  w
Tak domo&zą z  Lublina do >Kuryera Lwów- 

wiadomość o  granieach, eatrojoinyoii 
układem pokojowym  z Ukradną, nazloszta do 
Lublina w  ponródzmł&k rana, w  chwili, gdy  od­
bywało su? posiedzciiie głównej Pady gospodar­
czej i sprawiła piorunujące wrażenie.

C+łówn-a Rada gospodarcza oświadczyła je- 
droinyslihe, że Wobec tego sio row»yiąziujo. Na 
zgromadzcn ii, r. min. skarbu ićozubrki oświad­
czył, po  naaejściu wi^ftomoścl o rozbiorze Po l­
ski, że  p ó jd zy  do hr. Szeptyckiego sprawdzić 
czy wiadomość ta jest prawdziwą. Gdy zjawił 
ię u niego), hr. Szeptycki prosił, aby Główna 
"Ula gospodarcza wystała, do niego deputacyę.JY

óładarmi-ac religijnego w  uofeu 1875 krwią w ła­
sną okupiła swą {wzynflisżność do PoM ii. N ie 
zapytano tej ludności, do  jak iego  państwa ch.ee 
należeć, jednam paciagnieciom pióra post"no- 
wionio o  je j losie; i tek  zasada wolności saimo- 
skreśleaa ludów, prawo stanowienia o  sobie, 
tylokrotnie i  tak uroczyście wygłaszane przez 
dyplomatów ciamifc&lcich i aiustrynckiub, zuetały 
w stnsunka do Polski pogwałcone.

(■djero przez to właściwe ich znaczenie ak­
tom mona reżym, ofcLhdccm przyjaźai. Byt nie- 
jod legły  Polski i iej istnienie państwowe, jej 
śywotnośi. polityczna i gospodarcza, stuły słę 
testem! słowami, gdyż nie tylko interesy i pra­
wa Polski są pominięte, lecz nawet nie szanu- 
,e się je j narodowego terytoryunn 

Przysięgliśm y w  obliczu Boga stać na straży 
szczęścia, wolności i siły Polski. I  <jix> dziś, po- 
Jijii na na«ze ślubc.va?ae, podnosimy przed Ro­
giem i przed światem, przed obliczem ludzi 

1 przed trybunatem dziejów, przed lu lu n  nie­
mieckim i przed ludana Austro-W ęgier, głos 
msz, prolesiując przeciwko nowemu rozbioro­
wi, odm aw irpc mu swego uznania, piętnując 
fo , jako ' M  przemocy.

stw ler jąc raz joszczo pogwałcenie JiTcha 

f wewnętrznej treści wydanych aktów monar­

szych, będziemy mogli czerpać prawo sprawo­
wania zwierzchniej w ładzy państwj w ij, opiera- 
JC się na woli Narodu, wierząc, że Naród pra­

gnie posiadać sjm bol swej niepodległości i oko- 
to tego symbolu stanąć zamierza. N a  tej wali 
Narodu oprzeć chcemy posłannictwo i rzysiłki 
nasze, zachowamy w  obecnej dobie, ca nabyte; 
strzc-dz będziemy naszych gadów, w y iiją cych  
wyroki w ;mię Korony Polskiej, naszych szkół 
odradzaj tcyJ i się wr duchu polskim, a jeżali 
dziś ni? osiągniemy w pełni cela dążeń Narodu, 
przekażemy następcom naszym, co w dęliśmy 
z krwi Ojców, a ras uznemy pom ii.»jsz mia Oj-

z którą pragnąłby konferować.
Główna Rada oświsidczyla jednak1, że z  iir. 

Szeiityókim chce konferować. Dopiero później 
udano się do n i°go  grerakilnie.

Vi calcin mieście panuje olbrzymio mburze-

' i? i ■-

W  B e d f n i e  w y t k n i ę t o  g ^ a ^ S e s .

Berlin, 14 lutego.
WscedmienHeołoa berlińska ,,Taegl. Rund- 

sahau”  w  artykułu wstępnym pod tytułem 
.,Ura'?JH Po lacy1, omawiając syluaoyę, w ytwo­
rzoną przez u-ldad z  Ukrainą, stwierdza, żc we - 
runk. tego układu ze->l i ły  utożone na kemfe- 
roiicyi, jaką przed, niedawnym czasem odbyli 
w  Berlinie hr. C z  e r n i n, dr K  u e h 1 m a n n i 
gen. L u d  e n d o r f f  W tedy wytknięto nowe 
granice dla przyszłej Ukrainy, a zarazem ozna­
czono granice przyszłej Polski.

„Układ pokojow y z Ukrainą —  wywodzi 
to pjsuno —  da^e obowiązujące urzędowe po- 
twierdze.uie tego, że sprawa psbłra została rcz- 
wł; zana i w  jrk i sposób to  uczyniono dla poli­
tyk i au3uyackie-j, która; b y k  przyawycz?.jona, 
oryentowaó sio na modlę polską, nio było łatwa 
rzoc*y> pomagać przy iwymacaesihi tych linii 
granicznych, nu który d i rozpalić się musiał 
cnicw I'alaków. Z im cii('ższctn sercom lrr. 
Czernin wobec uchwał powziętych w Berlinie 
w  gprawfo ułożenia stosunJ-ów m iedzy Polską a 
Ukrainą powicd/ial „ta k 11 i „am en11, tem silnej- 
szą musi być obecaiłe jego  roba. aby przetay- 
mać burzę. Ze cesarz Karol ma sihią wolę pize- 
trzylirami a, do-wadzi spiosób, w  jaki za.łacwił 
ostutmin przesilenie gabinetu. Trzeba Polakora 
pokarać, że i  polskie drzesz u nio n>ogą' róść aż 
do niebu.- Jest nłcmożłiwcm zaspokojenie tych 
bezsensownych aspiracyj. Jlnsimy im postawić 
granice wedle naszej w iedzy j  sumienia.

a h

czj zcy, ca i

Z  W ź t r e s a w y ,  ^

(Kor. »N. Reformv«b 
" <   ̂ Warszawa, 38 lutego.

(Kommlicłacya stronnictw. —  Wnadomośel 
kraju. —  Pym isyej.

(ajs). Wiad jmość o  treści traktatu z  UkreSną 
fitoiisolidoy/ała cało soołocz^ństwo, a rezulta- 
.y krouow, potzynion jch w kierunku w ytw o ­
rzenia wvraru tej konsoli łacyi, są już widocz 
>e. W czoraj odbyły się obrady we wszystkich 
agnpowaniaeli i stronnictwach poBtyorńyoh w 
sprawie wydania dek laracji pcązvztgólnych o- 
bożów, ponadto zaś obradowała konferencja 
mięrlzyparA jna. ca której omawiano sytuaeyę 
ab» n ; . oraz rozważano sprawę ewentualnej ab- 
dykacyi Rady Regencyjnej Konferencya" po­
wzięła uchwałę ' głoszenia wspólnego protestu. 
Również 1 onwent seniorów stronnictw, repre- 
icatowa,.;. cli w Radzie miejskiej, zebrał się na 
»aTady i opracowuje zb io row y 'p ro tes t k tóry 
na )yć  oa^zjaany na, najbliższ-m posiedzeniu 
łady miejskiej, naznaezonem na jtdro. W  tnie- 
k ie  krążą pogłoski o planowanym demonstra- 
łyjnym strajku generalnym, który m iałby aię 
łiebawem rozpocząć.

lóraków, 14 lutego.

RADA MIEJSKA W  FERJJANENCYf. Przypo­
minamy, ie  odtąd c o d a i e n n i e  o godzime 
6 wieczorem zgromadza się krakowska R a la  miej 
ska n a  poufne posiedzenie. Sytuacja jest do ważna, 
a odpowiedzialność za bezpuozmstwo publiiznc, 
od chwili utw-oizoiJa straży obywatelskiej, spada 
na gminę, a więc na jej Radę mi*j iką. Członkowie 
Rady powinni więc odpowiedzialnoś i tę odczuć 
i todzionnio boglaj pi zychoizić do s^li Rady. Ocią­
ganie się w spełnieniu tego obowiązku obywatel­
skiego w  chwili tak wyjątkowej byłoby w mieśme 
zapamiętane.

Dzisia j z;item, tale samo, jak w dm następne, od­
będzie się o godzinie 6 wieczorem poufne posiedze­
nie Radj. Przybyć powinni wszyscy radcy, chociaż 
nie on zyniaj?, specyalnego zaproszenia.

HONOROWA STRAŻ OBYW ATELSKA Jak 
wczoraj donieśliśmy, honorowa straż obywatelska 
obejmio w clauru dnia dzisiejszego swe funkeya w 
obrębie cokgo śródmieścia aż po pierścień plant 
z wyłąrzoaii na potudnlonej części śródmieścia, ło 
jô fc z wyjątkiem wszystkich uli położonych poza 
linią ulic f  nmcUzkańsldej i Dominikańskiej w kie­
runku uney GrodzKiej. Służbę pełni A.,-aż boz przer­
wy, dzień i  noc, rio-, jak. mylnie niokt 'ir’  dzienniki 
podały', to  tylko od godziuy 6 rano do 11 w nocy 
Zgh szenia do straży "aplywają licznie w  dalszym 
ciągu tak zo sfer młodzieży, jako też ze starszych 
der obywatelkab.

Wcbtc tego. źo starsi, zo względu na two zaję­
cia, ograniczyli swą ofiarność oby watelska tylko do 
pewnych godzin dnia, komenda atariży zaprojekto­
wała, aby z osób starszych stworzyć kontrolne pe- 
ryodyczne patrole. Patrol taka przadstawiałoby 
swe spostrzeżenia centralnemu bkiru straży, urzę­
dującemu bez przc-rwy w  prezydyum magistral j. 
Niemal t.szyEcy członkowie Rady miejski3j w czyn-

wają dalej.

Od rana oddziały straży odchodzą param! z ma 
gistratu, by pakiić służbę.
. Zwracamy uwagę, z cli.Trilą objęcia policji 
l c p »cec wa pizGz straż oDywmtełską za wszcł-

&$ S £ i7’ w '"-Tiządzone, odp&aiada gmi­
na. Nm jest tajemnica, że gromada młodocianych 
raumoran, korzystając ze zb iorow y* S ^ s t i c y j  
i ogolnego podniecenia sraka • tej -posohll^  
s a źert dla siebie i obniżą ■» powagę chwili. One- 
gaaj przyszło do bardzo nrzykiych wybryk W  "m? 
ukcach- Lubicz, Kopernika i Strzolcekiaj. Nadto 
w Iłamach uwij-ją mę kierzackowcy i krainą. Pu­
bliczność we własnym interesie winna udzielać 
straży obywatelskiej jak najintensywniejszego po- 
narcia przoz pomoc przy czyszczeniu nlia z tego ro­
dzaju mętów. Bezmyślnych wybryków bezwarunko­
wo tokrować nie należy, ani też nL- walno bierao- 
ścią ułatwiać grasowanm kieszonkowców.

MLVNO\VAMA W ARCHIWUM AKTÓW  DA­
WNYCH MIASTA KRAKOW A, ja k  ni,cdsawnc do­
nosiliśmy, Rada miasta Krakowa zamiunwała u, 
rektorem Archiwum dotych ezasowego archiwaryu- 
sza tej instytuc-.yi, dra Adama C Ii m i e I a, arehiwa- 
ryuszem zaś adjunkha dra Kazlmiorra K a c z m a r- 
c z y  k a. Wiadomość o tych miauowamueh przyję­
tą została przoz świat polddeh uczonych i opinię 
publiczną z żywem zadowoleniem, obaj bowiem"wy­
mienieni pracownicy są zawodowymi arehiwaryu- 
szami dobrze zasłużonymi polsldoj nauee history­
cznej, dają więc peine gwaraneye, źo na noiyycli 
stancwisłcach znajdą się ludzie ist)tu!e fadnw i 
i powołani.

Dr Adam Ch mi e l ,  wyeaowuimk aniz.aysytctu 
Jagiellońskiego, ęracujo w Archiwum misj-kiwa od 
reku 1890, to j est od chwOi jej reorg.iuiza ;vi. Obej- 
mujo m  posterunek po śmierci profesora Stanisła­
wa Krzyżan o oskiego, przedwcześaio zgasłego ku 
stracie poklnej nauki. F. Chmłeł nuRży do założy- 
cieh Tow. miłośn. hrat. i zabytków Krakowa w ro 
ku 1897 i w pracach jego poważny bierze udział, 
cgdfcs&ijąc szereg prac z przeszłoś u Krakowa w 
»BibIioteco« i j-Roczniku krakowskim<, w wyda 
wnictwach Aliadomii Umiejętności, •-Wiadomo 
ściai-h numizmatycziio-a-cheologicznych*, »Kwar- 
kalnilai Historycznym, i t. d. Jest także poważnym 
znawcą zabytków sztuki w Polsce, czege złożył do­
wód w licznych komunikatach, pomieszrzanj ch w 
Sprawozdaniach komisyi Listoryi sztuki. Sumienno 
jego wydawnictwa, z których najważniejsze »Alhr.in 
jt i ’d.oŁorum« uniw. Jagiell., Materyaly do historyi 
sztuki w XVI. wieku i Matcryaly do zamku na Wa- 
welu, cieszą się uznaniem świata naukowego. — 
P. Chmiel jest równocześnie archiwaryuszem-histo- 
iy  ogrodem in iwersytetu Jagielloński eg >, członkiem 
krajiwego Grona koesorc, atorskieg), koresponden- 
t( m Komisyi centralnej dla zabytków i k mserwato- 
reiu przy Radzie archiwalnej w Wiednia.

Dr Kazimier* K a c z m a r c z y k ,  w yiiowasek 
uni.veisytetu Jagiellońskiego, pracuje w  Archiwum 
od roku 1901, jest autorem prac *0 ciężarach lu­
dności wiejskiej i miejskiej w  P j] j<-o w id tiw  śre- 
dnielu-, »Ri3toryi archiwum mi-jski.ig) krak nv-kie- 
go«, w •R)ezniku krakowskim* prowadzi od kilku 
lat dziej bibliografii Krakowa. Wydał księgi przy­
jęć do prawa miejskiego w Krakowie z lei 1992 do 
1090, a szereg wdokszy-h-i mniejszyili arh kułów 
cglaszał w czasopismach naukowych. Zbalał nad­
to i opracował kdka archiwów w  Krakowie i na 
prowincji, a w kolach archiwalnych cioszy się 
szczurem uznaniem. Od kilku lat jest takie sekreta­
rzem Towarzystwa miłośników historyi i zabytków 
Knkow.a

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Namiestnik hr. Iltiyn 
wyjechał wczoraj wieczorom na kilka dni Jo Lożo­
wa.

Nowo mianowany delegat krakowski, radca 
dwora Maciej b i e s i a d e c k i  obejmuje z dniem 
jutrzejszym urzędowanie.

SREBRNE GODY. Rektor akademii sztuk pię­
knych, znakomity artysta malarz, prof. Teodor 
A  k 8 e n t o v; i c z, obchodzi w dniu dzitł.1 c.iSYiym 
25-tą rocznicę godów małżeilslvieh. Z tepro powodu
z licznych sfer towarzyskich Krakowa, w których 
pp. Aksentowiczowie cieszą się szczerą sympatyą 
i pepuiarnuścią, otrzymują jubilaci życzenia listo­
wne i telegraficzno.

D W A OSTATNIE PORANKI h cyklu , iuipicfcsyo- 
ni/.m i symboliznć1, poświęcone będą malanstiru 
impressyoniznm i muzyce Pucciniego i odbędą się 
w sali To w. lekarskiego wr dwie najbliższe niedziele. 
Wykład o malarstwie impresyonisiyi znem, ilustro­
wany przeźroczami, wygleei art. malarz p. B. O l­
s z e w s k i ,  który omuwi zasadnicze cechy im 
pressyomy.mu \ twórczość jego głównych przed­
stawicieli, Moneta, Maneta, Touluuse-Lautreca, 
Cezanae‘a, Degasa jak i wcześniejsze przejawy im- 
rrcssyoniznm w naszem malarsticie, u Michałow­
skiego, Grottgera i in.

W  następną niedzielę, 24 b. m. odbędzie się po­
ranek Pucciniego z wykładem dra R e i s s a .  Dal 
szy cykl peranków ogłoszony zostanie niebawem. 
Bilety u p .Rudnickiego, Rtnek 44.

Z KRAKOWSKIEGO KCLA TO\Y. NAUCZY­
CIELI SZKÓL V/YŻS.ZYCH. K s. Jan Ciemmew- 
ski zo Lwowa, wygłosi na nrjbliższcm posiedzeniu 
Krakowskiego Koła Tow. Nauczyciel5 Szkół Wyż. 
nleresujący odczyt na temat: „Nauka szkolna w 
zastosowaniu do psychiki i potrzeb narodu, a w 
związku z jego kulturą.

Na pooiedzenio to. wydział Kola zaprasza 
wszystkich swych członków’, „rob  lii Instytut pe­
dagogiczny11, „Związek polskiego nauczycielstwa 
ludowego", „Stowarzyszenie nauc: yeiolek“ i oso­
by, które się interesują sprawami wychowania 
Posiedzenie odbędzie siu pod przewodnictwem 
prof. Ignacego Chrzanowrsldego, w  sobotę dnia 10 
lutego w Collegium Novurn, w  sali 49 ne I  p„ 
punktualnie o gndz. 6.G' wieczorem. Pn odczycie 
odłiędzio się dyskusja.

NA KURSACH W YŻSZYCH DLA KOBIET IM. 
8ARANIECKIEC0 wpLy na drugie półrocze już 
się rozpoczęły, a w jkłady zaczną się w® wtorek 
t. j, 19 b. m. Informacje w kancclsryi kursów, ul. 
Karmelicka 32 II p.

W CZYTELNI P O L S K IE G O  ZWIĄZKU NIE­
W IAST KATOLICKICH, ul. Szczepańska 1. 5 I 
piętro, w sobotę dnia 16 b. m. o godzinie 5-tej, 
mówić będzie Pelagia Boguawfcówna, na tem it 
„Organizacja opieki nad. dziećmi i  młodzieżą1' 
Wstęp dla członków wolny 

Z lO W A Ig jćS T W A  TECHNICZNEGO. W pią­
tek onia 15 S e g o  b. r. o rodzinie 7-ej wieczorem 
w jjali kraiiowslUego Tow irzystwa technicznego, 
przy ulicy Straszewskiego Ł 28 I I  p., odbedzie się 
zwyczajne tygodniowa posiał zenie członków, na

jednej osobie więcej, niż iu,stępu­
jącą ilość potraw a) w  zwykłej por/e obialowej: 
jedn-: pora yę zupy, jedną porcyę mięsa, oraz. przy­
staw ke, jedną porcyę leguminy, lub sera.

b) \? zwykloj porze kolacyjnej: jedną porcyę 
Mięsa, ort? przy .dawkę, jedną porcyę 1 ‘gammy, lub 
stra.

. Poza z-wjkłą porą obiadową lub kolizyjną: 
je ną poręyę zupy, lub jedną porcyę mięsa. 

Podawania owooow i kon>potu dozwolone jest 
w każdej porze.

W  dni bezmierne należy zastąpić oora-.iwę mię­
sną Kitem elanom, -  do k tńng/  sporządzmia m v  
użyto uiiraa. Dla wydania obiadów- i lrolajyj winien 
u łaćeicłsl ustanowić godziny stosowno do miejsco- 
, / /  Na wezwanie pMitycznej władzy

* 1, obowutzani są whścieiilo prz 3.1siebioretw 
gosne nio 7-ynkerakieh do zaprowidz-mia V  &wo- 
lch lokalach sjnscw potraw-, podawanym po eonach 
jednolitych. Leguminy, sporządzone z mąki h h  wv- 
robóre zastępczych, podawać w ,ino 0d-
sięciem odpowlednmgo znaczka karty gi;i kontroli 
spożycia mąki. 1

Powyższa rozporządzenia ni3 odnosi się do smui- 
teryów piblicznych, oraz prywatnych.

W - f e r a f o .

Z  ZAKOPANEGG. (Nowy występ mabr>v ~  
Riia Sacdiotuo w literaturze polskiej. Koncert
1‘ctri’c-co).
. 9 lutego b. r., dokonano tutaj otwar­

cia nowej wystawy malarskiej i sztuk etosowanych. 
Nd wystawie, wyjątfanyo obfitej, w y r o ją  uw igę: 
zi.akomilą akwarela Augustynowicza (D/ó.wrczynu 
wsrod krakiisów), piękne port.*3ty Galka i jego 
„Kwiaty", oryginalne i cenuo aku-.if cty Skoczyla­
sa 1 żywo odczuto, o wielu artystyczny .a zaletach 
pejzaże zimowe Terkcldego. lnfjyator wystawy.

celu zbadania thlefcfoów. Obaj byli ubrani dosta

rzin't «  lf a ,arrs:ztCTvaJa iuż Jedną osobę podej 
izaną o udział we włamaniu.

JAKA  MĄKA? „1 mger TageblaU" we w-Kn 
m _m arrykulo p. t :  „Pokój o „LIeb‘ stwerdza, 1  
glouną i zasao-uęzij pr yczyną szybkiego pokcj*

i y c f  'f ‘ ^  ^  o eh, 6 i w b N
1 - pI' ,,Je olI‘rzyniie zapasy mąki u,raaJnsiUOjj k forc m„ L  t „ - - ■ 1
s! ryf.

Czy
przewaezione do Au- 

na UŁwoi^ouej szfuczi::o
mę ogromne magazyny ,
i,T, „fi, , ,7® r  b wiadomo. Gdy

Ukrainie znaj luju 
. , , , -  , ’  — 06 wiadome

i . ' 7 . Bizecjoż bjluby to maka p o i
o(ar% ć \  %V1-C?  1 mą i ^ łab-y f e o S i  , ostarość t iA o  większa wktsność, ktora ;pj: r i l  
&ka o ie me splądrowały jej wojska l> o l4 i4 ą *  
lub nkraińslac. Niechaj n-tm w?ę0 i(i,mr. .n ic l i? K  
iiio mydią oczu mrką ;,iikraitiską“‘. W  j . v i v „  ra- 
zae pisma te nie chcą wiedzeć, że cena tesrt. ukra­
ińskiego, oczekiwanego specjału będzie bardw- 
Kosztowna...

NISZCZENIE i RABUNKI W  ESTONII. L i
bauer ZIg'* przyniosła przed kilku dniami wstrzą. 
cającj opis gospa lacki żoldactwa rasyjskiego juf 
11 i-gt .szceiu .wodnej" li torii, tkroślnm na
ocznego śwmil.ar

..Jfu-ni-ijśiny uu ikać do miasta. Od Ilapsal do Re 
wda, w-zystkie majątki upustoszoue, zrabowane, j 
c/ęśeicwo i spalone. N isze .pr/.ęiy zniis-.zone, by, 
1,10 z‘lh te> mHsLami spalone. Kto próbuje słj

malarz Hcrodyski, wystaw ił 8 pirtroty p p : Krzy­
sztof owiczo we j, Gorayskiej i p. Tłyhldego, w-ykona-

,... bjoki fi «ł4>x,aiotw . 3Vió^ny czasy Pi)t.v 
v-- w ai i-*̂ 1 spustoszony".

p f 7 w tteS zachowują sie wojska r<XjjsHIa *
U. K:r- . f 'z jąc si1 x UrmLb zhipHy i  spustoszy 
fy cały kmj. Persowie ucka„ja a  terytoryum 
syjidae. Około .12 000 Persów schroniło się w v 
gańsŁu, 5,tepv-. Litseesy, mt.rdy. ra 
nc pra.cz ror.;:Ktc<. r0;v
kraj w »rar.5*JUj nędzo.

Taldo same wicśżi docfiodzą i ,  „ owuy, b ok j- 
1 tgramcza Finiandyi. •

ro
się w tan

* ‘T::/a
V . i i ? i.

ne staranniG techniką monacliijską, odznaczające 
się wielkiem podobisńsfyreie. Pojz.n-.e jogo ni iją cc- 
clię indywidualną i artystyczną. ĆrdhUóddono kraj­
obraz. tatrzański zakupiono ńatyclnm.ast. Zakupio­
no także „Tiprrota"; Brzezińskiego, z kf irego utwo­
rów-, prócz wymienionej akwareli, „Pierrot i dziew­
czyna' najwięcej zwracają uwagę. - Tymon Nie­
siołowski nadesłał „Bzy" i "alit kobiecy, w technice 
zblizony tym razem do aktów Weiss i. Chemie przy­
patrywano sie. akw-arclom i rysunkom Kkrjowslde- 
go. Wśi-ó<1 dzieł nadft-ftuęeh prz rpauuńil się Ka- 
uinńerz Brzozowski, wystawili takżo piękno studya 
Uzajkowska i Uznańska. Piękne rzeźby ze szkoły 
zawodowej pod Cyr. prof. Turka, koronki z miejsco­
wej szkol} pod kierownictwem p . Dudiewiczowej 
i wsprmiała „Izba góralska'1 ze z™ rów  prywatnych 
dopclrily wystawy.

Niedawno występowała u nas Ilita Sau-ketto. Po 
wą-pelnionym, jak zwykło, w icrarorzj, z.wisiz.ała na­
zajutrz Zakapane. Miio było przy taj eposabności 
stwierdzić, iż znama artystka, która ongi była ucze- 
deą jmalarea Lr-nbacha, zna także dobrze jitorabirę 
polską, zwłaszcza Psąyby*zswskiege i Reymonta, a 
szczególniej podziwia dzieła Krasiński?go.

Pctri, który od lat kilku jest tu gaś ii :m bardzo 
częstym i miesiącami przebyw-a tuta.j z żoną, dr.ł ni e w  /, r n Y z e Te 
koncert 9 b. m. na ofiar, G lioyi.

REPERTOAR TEATRU MiFJSKiLGO 
IM, J, SUOWAUKIEGO.

U o eziiarteif, K#i\ 14 b. m.: ^Powrót v, ioiuv< 
T ;>c eusza Konczyiiskic go.

W  piątjk, dnia 15 b. m.: a Nowa Dejanira* Jul 
Słowacki ago. . . . ” *.

P sobotę, dnia lto b. m.r Nowość: >Zawód<. srf j  
ka w t r z e *  a k t ' *  M Szukinwicza.

REPERTOAR M1E.ISK TEATRU J-UDOWEGO 
W  KU ' ROWIE.

iVe czwaitck, dnu 14 b. m.: >Nasze Legiony*.
W  piątek, dnia lo  b. m.: Teatr zamknięty.

. W  sobotę, dm’a Id  b. m , po południu: »Naszo I f  
gaony*; wieczorom: a-Odsiecz Wiedniac

M i m  e  i a i  s i l i
(Tel. c. k. Em-a kr.resp.

. Rzym, 14 lutego.

Prroydent m ini-trów O r l a n c l o  w yg lis il t  
Izbie deputowanych mowę, w  które’ 
że mą-ślą pr/ewodni.a g-abinetu jest w y t r  w a ( 
ni c w  /, r n ? z e n i p" w  o l b T z y m i t j  w- a 1 

ICC. i  JOMa! rąk.jw a 'im i w  TtrgoAraiu polif t j  
MOWY SĄCZ, w  lutym, (fk.iar wmpzy- IĆOiUbyi Ujawnili CeT0 MTOjPUlG, prZJCZSm v

nu. —  Konfiskata w-ędlhi. —  Zamkatęcie cukierni),
Podczas pożaru w kamienicy Teimera w dniu 

2 b. m„ padł także pastwą płomieni ogromny, tajny 
magazyn artykułów spożywczych i codz.i innego 
użytku. YvTaśiiwie — jak stwierdziła str-ż jKażar- 
na —  pożar wybuclimą t w owym m a g a z y n ie , m:?- 
szcząeym sie w specjalnej uKkneyi na p ad laszu, 
a spowodowany został nieostra./,nem ob :h adroniem 
się zo światłem pizcz >mcga/yni era*. Zgorzało w 
tym magazynie kilkanaście ogromnych worów p??c- 
nicy, żyta, mąki, dalej ogromne ilości eukru, kawy, 
herbaty, cykoryi, kakao materj-j, wełnianych i płó­
cien, nici, WTeszcie przeć wojenny cli rttyił* >wyoU za- 
p£.lek. ^Natuu-alna rzecz, że megar.yil i 73̂ *11*-
toSć nie były ubezpieczono i że Jrorzko Iow,my mil­
czy o poniesionej stracie, dodioizącej do 100 tysię­
cy koron, a władzom tiudno dojść, kto jest ivm po- 
szkodow mym.

Wywóz wyrobów masarski* poza granice kraju,
RprzeJawanycIi T>oli!ł-‘n :o po  w v-»olti li oenacli.
z. uszczerbkiem om m iejscowy* mmsikańeMi', da­
lej jest. uprawianym, a nieponrawn.ą pod tym wzglą­
dem okazała się włsś* *  (La masami w  rynku. — 
Pani t-ej znc.vu skonfi-rkow-ano około 100 kilogra­
mów produktów masarskich, prisznaczanych na 
daleki wywóz. 8konliskowaae produkty oddano ma 
ght.riu owi do ro/sprzedaży m ię iiy  ubogą h'dność 
po ustanowionych cenach.

Znana powszeelinie, szczególnie przijizdnym, 
wukiernia krakowska* p. Dziąciołoa skiego, :am 
kneła swojo gościnne podwoje z powodu zupclnnga 
braku artykułów, która są potrzebno do prowadze­
nia cukierni. Tb samo ma się stać z »Cukicrnią 
lwowską* p. Pilińaldego z tych samych nawodiw. 
Za to wszelakiego rodzaju słodycze i cin-stk i można 
dostać w 87,eregu Otwartych tu w  czoisie wojny 
^handlach cukierków-«, a obok t i go kawę, herbato, 
jaja, czekoladę, pieprz* n i m  f m ;  ‘ze bydlęce, 
ta, nawet bez karty chlebowej prześliczny przed­
wojenny ehleb pszeniczny i to bez żadnega ukrywa­
nia się sprzedającego i kupującego. RwM ioIzI się 
tylko o odpowiednią cenę, n. p. 8 K za kikagramo- 
wv bochenek chleba, łub 15 K  za 2-kil agramowy.

(S )
W IELKIE  W ŁAM ANIE DO „2vVIÓZKU KO­

LE K  ROLNICZYCH" WE LW OW IE Ooegdaj do­
konano wo Lwowie śmiałego włamania do kasy 
w  biurach „Zr, ązku Kółek rolnfbzych" przy ulicy 
Mickiewicza 1. 26. Złodziej, prawdopodobnie dwaj, 
dostali się drzwiami balkonu do lokalu biurowe­
go na pierwszom piętrze i zara" przystąpili do roz­
bicia kasy. Przystawioną do ściany kasę ^ to c z o ­
no ua środek pokoju i spocyalnomi narzędziami 
ślusarskiemi wyłamano tylną ścianę kasy. Resztę 
dopełniły stalowe kleszcze, któromi po»tug:wal się 
włamywacze I pozostawOi je na mMscu czynu. 
"W k?se znajdowało k «  przeezło 80)000 kurem go­
tówki w  różnych banknotach ora« kilkanaście 
sztuk papierów wartościowych na feumo około 
10.000 koron. Wszjstlro to zabrnH włafl>vwacz» i 
\i}Wzli tą samą drogą, którą doratrOi się do biur 
„Związku Kółek rolniczych" Na nilejscu zbrodni 
pozostaw* włamywacze o-mócz precyzyjnych na 
urodzi do rozbij,"nia kas, takżi  ̂ jeszc-ze Lilka In­
nych przwŁmł ooćrw i śladów, które mieć będą de­
cydujące znaczenie w śledztwie policyjnym.

Włann wecze podobno byli poprzedniego dnia 
w biurze „Związku", przedstawiwszy się jako 
funkeyonaryu ,zc dyrckcyi poczty, przysłoni w

bardzo miarodajnych wyrażeniach przed!ożył 
umiarkowane propozycye. “ Pragnie--’ " pekoj! 
rządów nleprzyjaciełskiełi nie pocho, ziło z  V° 
budek lojalnych i wykazało n a j u p o r c z y W  
5 7, ą n i e u s t ą p 1 i w  o  ś ć w  u p 1 a n o  w a 
Ti y  c h z p: ó r v z a m l a r a c h  i ki p o r y ć  1 i 
■3 t y c z n y  <* h, co ujawniło się zu laszc-za. w f  )  
kowTiniacli iv Brześciu, gdzie partya, która za 
warcio pokoro uczviiil:i swym istotnym pro 
gramem, natrafiła na tak cłbrzymii opór, iż  n l 
IzOOCetawało je ] nic_i‘uii«g*j, jalr po prnstu pod 
<lać się. (Oklaski),
■ S ow ca  krytyku je w yw ody Czernina i % t  

lUięa, 1 fo zy  odrzucają ws/ystkie wzelcy!} 
Wiizysłkich wyzywają, przyczem nic dają Ża 
dną ch rękojmi, d latego j e d y n ą  d r  oera dt  
p o k a j u  w y d a j e  s i ę  d a l e j  p r o w a
d 7. i  Ć W O j n ę  z  c a i y m .  w  y  e ił k i e ir>
(Oklatild). D ia W łoch istaiicja n-adal owe nnj 
wyaszo względy, które istniały przy wybuch; 
wojny,  ̂ liuanowicie ura* "zvwdstni<mie ich t t )  
noddiwej jedności i zabezpieczenie ich grenie 
na ląd.;i o i na. morzu. (Okla&ki). Mówca n&wiad 
«  wobec parlameTifii, że nikt w  świecie *( 
większą eyanpatyą niż W łochy nie odnosi si( 
do asp irac ji ró ’;nyeh narodowości. Dalej oma 
ŵ Ia minister dz’ «ł'aLnośó najwyższej Tady wo 
jonnej k o a lic ji i podaje, że w Wersalu wrwtf 
pod uwagę (ćstataie wy kirzcnia, gik 'rc.ir 
zachodni tentz ty lko pa siebie może liczyć 
wydącznie ponosi ca.lv ciężar wojny. R o z  w 
tom  .0  m i l i t a r n e j  e y t a a c y i  u p r a 
w n i a d o  p e ł n e  i u f n o ś c i  i m o i n t  
p T z y j ą ć ,  ż e  d o b r a  j u ż  s a m a  p r z e ?  
s i ę  s y t u a c y a  s t a l e  b ę d z i e  s i ę  p 3 
1 e p s z ać t a k  ż e s k u t k i c m p r z y r o s t u  
s i ł  w  o j & lc o w y c h A m o r y k i .  W 'Szci* 
zapewnia mówca, że wiara narodu uio do^nj 
■aiwodu, ż c  w o j s k o  w ł o s k i e  o d z y 3 kSu 
t o  z n o w u  d u c h a  o f e n z y w y .  Z Inierze 
wiedzą, żs teraz musi się zw yciężyć dla r.ba' 
wiearth ojczyzny, dla losów świata. (Żyw e o U a  
ski, o luzyki: N i e *  żyją W łochy!)

Odpowiedzią r<ro-‘ Kt'-'r:
M I C H A Ł  K C N O P I ^ S K L

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

—E vr>C" U';- „  -r,
i 'ZSl Ś3 ®  ®  « i 'iu .r_ * . '*

(Artykuły W tym dziale nie pochodzą od redakcji)

I n a u g u r a c y j n y  k o n o e r t

zeoipcłn członków

W a r t z a « s i i l e |  F i l b « r n - d B i i

CHlbędzie się

w  R G S f & n r a e y l  W m & m r a .

u  p i j  s i t  d n ia  1 5  lu t s s o  f i .  r ,
Początek o  godz. 7 wieczór.

W stęp 2 koKany.
Czysty dochód na „Ognisko dzieci legienistów" 

w  Zpkopanem.

I  drukarn i L ite ra c k ie ] w  K ra k o w ie , u lic *  Tagiellońska L , Rzadcs drukarni L. K. Górski.


